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    Policjant 1: – Aprzypomni nam pan jeszcze raz, kiedy się przyjaźniliście?


    Adwokat: – Mój klient już to wyjaśnił.


    Przesłuchiwany: – Mogę powtórzyć. Odsierpnia dowrześnia... byliśmy zsobą dowrześnia, bopotem żeśmy się posprzeczali idlatego ona została ztymi głupimi pretensjami. Dlatego kłamie. Przecież wiecie panowie doskonale, jak to jest. Chce się coś poderwać czasem, przecież to człowiekowi wolno. Nie jestem bogaty, ate młodsze są tańsze poprostu. Trzydziestoletnia chce mieć odrazu postawionego szampana, kawę zadychę, ajak już pójdzie zfacetem,to najlepiej dopokoju hotelowego – iweź płać. Szesnastolatka possie zaszalik, zabluzkę połknie... No, czy to moja wina, żetak one robią? Dlaczego wszyscy sobie korzystają, aja nie mogę?


    Policjant 1: – Kasia Marcinkowska obciągnęła zaszalik czy połknęła zabluzkę?


    Adwokat: – Mój klient nie musi nato odpowiadać.


    Przesłuchiwany: – Ale ja mogę... Poprostu... było miło, żeśmy się spotykali narandki, było ciepłe lato,to był iseks.


    Policjant 1: – Amoże wiosna była, nie lato?


    Przesłuchiwany: – Nie rozumiem.


    Adwokat: – Nie musi pan odpowiadać.


    Policjant 1: – Może nie był sierpień? Ani wrzesień?! Tylko kwiecień! Dlatego liście nadrzewach są małe...


    Adwokat: – Film widzieliśmy, panowie, naoryginalnym nośniku. Nie widać żadnych rozmiarów liści,to ledwie zarys korony drzewa, choć równie dobrze mógłbym się uprzeć, żeto jest chmura. Jeżeli nie macie panowie codotych materiałów nowych pytań...


    Policjant 2: – Awidzisz ten słup itransformator?


    Przesłuchiwany: – Nie wiem, coto jest.


    Adwokat: – Proszę nie odpowiadać!
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      Krystian buja się po„ośce”

      
Rok 2002. Wejherowo-Nanice iWejherowo-Śmiechowo
    


    
      
    


    Wkwietniu ztaśmy stołecznej fabryki samochodów Daewoo-FSO schodzi ostatni polonez. Wmaju weterynarz odnotowuje pierwszy wPolsce przypadek choroby szalonych krów. Wczerwcu naekrany kin wchodzi komedia „Dzień świra”, aDorota Masłowska – świeżo upieczona absolwentka Liceum Ogólnokształcącego imienia Jana III Sobieskiego wWejherowie ilaureatka nagrody literackiej czasopisma „Twój Styl” – kończy poprawiać swą debiutancką powieść „Wojna polsko-ruska pod flagą biało-czerwoną”.


    Rudowłosa dziewiętnastolatka – córka lekarki imarynarza – napisała tę książkę, nabrudno, wdwa tygodnie. Zainspirowało ją to, cozaoknem – dzielnica Nanice irozciągnięte zewschodu nazachód Osiedle Kaszubskie. Kilkadziesiąt bloków, amiędzy nimi domy oskośnych dachach inowsze, jednorodzinne sześciany. Zpołudniowej strony tak zwana oś miasta: czteropasmówka Słupsk – Gdynia. Odpółnocy – meandry rzeki Redy iwzgórza porośnięte buczyną.


    Między blokami – dresiarze iich nieletnie dziewczyny zwane czasem „blacharami” albo „zjebami”. Określenie „świnie” przyjmie się dopiero zakilka lat.


    Bohater książki Doroty, Silny, krąży między siłownią, Arletą, Nataszą iMagdą. One dbają omakijaż ipaznokcie, on – obicepsy. Gdy „Wojną polsko-ruską pod flagą biało-czerwoną” zachwyci się literacka Polska, autorka powie dziennikarzom: – Codziennie miałam okazję widzieć dresiarzy, bomieszkam okrok odnich, natym samym osiedlu.


    Jednym zkarków bujających się po„ośce” jest Krystian „Krystek” Wiachon. Niedawno przeprowadził się naOsiedle Kaszubskie zpołożonej nawschodzie miasta dzielnicy Śmiechowo. Tam, przy nieutwardzonej ulicy Południowej, mieszkał kiedyś wkrytej papą parterówce wpiątkę – zsiostrą, bratem irodzicami. Gnietli się wtrzech pokojach, ciasnej kuchni iwilgotnej łazience naposesji wykrojonej zezdziczałego ogródka sąsiada.


    Stary Józef Wiachon, przez większość życia bezrobotny pijak, waresztach iwięzieniach siedział wsumie kilkanaście razy. Kradzieże, rozboje, pobicia, niszczenie mienia. Iprzemoc domowa. Żadne ztrójki dzieci ani żona, pracownica PCK, ani stara ischorowana matka Józefa – nikt nie mógł być przy nim spokojny. Gdy się Józef wściekał, awściekał się codzień, każdemu mógł przyłożyć znienacka. Pięścią, butelką, cegłą. Zaliczył dwadzieścia nieudanych prób wytrzeźwienia: detoksy, odwyki, szpitale psychiatryczne odGdańska poŚwiecie. Nie wytrzeźwiał nigdy. Sąsiedzi mówili odomu Wiachonów: „Wrzeszcząca chata”.


    Gdy siedmioletni Krystian, drobny izahukany uczeń pierwszej klasy wejherowskiej podstawówki numer pięć, kilka razy poskarżył się nauczycielce nabóle brzucha, szkolny lekarz nie wykrył żadnej przyczyny. Ale wpobliskiej przychodni postawiono diagnozę: nerwica. Kurator wysłany naPołudniową zanotował: „Warunki mieszkaniowe dziecka trudne, pożycie rodziców niezgodne, chłopiec silnie związany zmatką”.


    Wlatach dziewięćdziesiątych ojciec „Krystka”, teraz już złachmaniony złomiarz, został sam. Żona wyprowadziła się naulicę Sikorskiego, dwie przecznice dalej. Brat isiostra Krystiana – dowynajętych pokojów. „Krystek” pomieszkiwał ukolegów, ale zdarzało mu się też spać naulicy czy wcudzym – otwartym śrubokrętem – samochodzie. Skończył zawodówkę jako monter instalacji hydraulicznych, doetatowej pracy nigdy nie poszedł. Dowojska też nie – dali mu „niezdolnego” zpowodu kontuzji kolana, która jednak nie przeszkadzała wintensywnych treningach nasiłowni. Rzucał żelazem regularnie – przy niecałych stu osiemdziesięciu centymetrach wzrostu osiągnął pięćdziesiąt centymetrów obwodu szyi. Dotego szerokie bary, grube nadgarstki ikrótkie, tępo zakończone palce. Równolegle zsiłką trenował pchnięcie kulą, więc potrafi idźwignąć, iprzywalić, dzięki czemu teraz – wroku 2002 – może stawać nabramkach wejherowskich dyskotek. Zarabia pieniądze iczasem jeździ zzakupami naPołudniową. Stary Wiachon wostatnich latach trzyma się przy życiu dzięki pomocy syna, którego kiedyś bił, imatki staruszki, która go czasem umyje.


    
      Superkoleś zniezłym ciałem
    


    Młody Wiachon właśnie skończył dwadzieścia pięć lat – wiek podobny jak upowieściowego Silnego. Ipodobnie jak tamtego Krystiana również otaczają głównie dziewczynki zmłodszych klas zawodówek. Parę lat temu przez kilkanaście miesięcy woził się zpanną wswoim wieku – Bożeną. Nie wyszło ztego nic, boprzy dorosłej czuł się nieswojo, jakby musiał stale coś udowadniać, coś pokazywać, coś zsiebie dawać. Przy czternastolatkach ipiętnastolatkach jest mu lepiej. Rozluźniony, ważny ipodziwiany. One uważają go zasuperkolesia, boma niezłe ciało ijeździ dobrymi samochodami. Może zabrać naimprezę wdyskotece wLuzinie, która należy dojego znajomego – „Tauzena”. Tylko sześć kilometrów naSłupsk, ajechać warto. Dyskoteka Bravo to kaszubski Maxim. Zajeżdżają ludzie zkasą, którzy chcą się zabawić ostrzej niż wnormalnych knajpach, schodzą się tylko dziewczyny, które wiedzą, ocochodzi. Jest wódka, prochy iseks namiejscu. Ztego Luzino słynie. Jak ktoś naOsiedlu Kaszubskim kumpluje się z„Krystkiem”,to może wBravo zrobić urodziny naniezłych dragach inikt zestarych się nie dowie.


    –Był typem popodstawówce, lecz inteligentnym – powie nam trzynaście lat później Maciej, znajomy Wiachona zNanic. – Taki niewyedukowany dyplomata. Opanowany. Patrzył przeciągle woczy. Zastanowił się dwa razy, nim coś powiedział. Tylko olaskach wkółko mógł gadać. Doznudzenia. Każde spotkanie znim zaczynało się odpytania, czy ktoś ma może jakieś fajne małolatki naimprezę. „Przyprowadź je, pobawimy się, załatwię spanie iwódę wGdańsku”. Już wtamtych latach pokazywał chłopakom swój aparat, awnim zdjęcia lasek. Jak się pojawiła nakomórkach możliwość nagrywania filmów,to miał ifilmy, głównie zbliżenia natwarze małolat zkutasami wustach. „Zobaczcie, ile ich mam”, „Zobacz, jakie kurwy”. Zagadywał tak dosłownie wszystkich. Ztego, cowiem, wywoził dziewczyny gdzieś pod las zaŚmiechowem – tam pukał inakręcał. Pierwsza była dziewczynka, cojeszcze doósmej klasy podstawówki chodziła.
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